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„Nowiny“ wychodzą codziennie. 


Upadek Mukdenu. 


Cały świat wyczekuje wieści o zdobyciu 
Mukdenu przez Japończyków. Fakt ten 
jeżeli nastąpi będzie miał dla losów kam 
panii i wogóle dla dalszych losów Ro- 
syi decydujące znaczenie. 

Upadek Mukdenu przedewszystkiem posia- 
dać będzie moralną olbrzymią donia 
słość, większą nawet, niźli ją miał upadek 
Portu Artura. 

O ile bowiem Port Artura, zanim ga 

zdobyli Japończycy, był znakiem, jak da- 
leko sięga potęga Rosyi, a tyle posiadanie 
Mukdenu, starodawnego miasta, w którem 
się znajdują groby władców chińskich, jest 
niejako symbolem przewagi Rosyan nad 
wszystkimi ludami azyałyckini. Z шга 
Mukdenu traci Rosya resztę swego presti 
gium na Dalekim Wschodzie. 
Również i dla dalszego prowadzenia woj- 
upadek Mukdenu będzie miał znaczenie 
bzslrzygające. Jeżeli nawet Kuropatkin się 
cofnie, jeżeli raczej jeszcze zdoła wypro- 
wadzić swą armię 2 sieci, w jaką ga oplą- 
lali Japończycy, wtedy nawet najwięksi 
Optymiści rosyjscy muszą się chyba wy- 
rzec nadziei zwycięstwa. Jeszcze ostatni 
ukaz carski w śmieszny sposób wyraża na: 
dzieję „zwycięstwa oręża rosyjskiego*, ale 
upadek Mukdenu olworzy oczy nawet naj- 
bardziej zaślepionym. Kuropatkin ро za- 
mianowaniu go naczelnym dowódcą armii 
mandżurskiej, zanim jeszcze wyruszył na 
pole wojny, wyraził przypuszczenie, że z 
początku może poniesie klęski, ale ostate- 
cznie kampanię musi zakończyć zwycię- 
stwem. Jeżeliby się znowu cofnął ze zde- 
moralizowaną armią ku Tielinowi, pry- 
skają ostatnie nadzieje, — pokładane w 
lym wielkogębnym wodzu rosyjskim. A 
dla zmniejszenia wrażenia klęski Rosyanie 
nie będą teraz mogli, jak pod Liaojanem, 
wskazywać na przeważające siły japońskie 
bo Kuropatkin otrzymywał ciągle posiłki 
2 Europy. 


Zbrodnie biurokracyi w szkole. 


W „Tygodniku samborsko-drohobyckim* 
wychodzącym w Samborze, czytamy : 

„W Samborze dnia 9 b. m. o godz. 

1015 przed połndniem uczeń V klasy 
gimnazyalnej Edwin Fried, syn p. Frie 

da, starszego lekarza weterynaryi w 
Przemyślu, na korytarzu gmachu gim 
uszyum przed drzwiami kancelaryi dy- 

rekcyjnej, do profesora p. Snopka, od! 


którego otrzymał złą natę z matema- 
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tyki, gdy ten wchodził do kancelaryi, 
z tyłu z rewolwernm wystrzelił, chcąc 
go życia pozbawić, a aądząc, że go 
trańł i cel awój osiągnął, dragim cel- 
nym strzałem w skioń воріе strzelił i 
wkrótce życia dokonał, Rewolwer był 
nabity 6 kulami, bo po dokonanym za- 
machu i samobójstwie znaleziono jeszcze 
4 naboje niewyntrzelone. Р. Snopek nie 


doznał żnduego obrażenia cielesnego. 
ÓW uprawir tej śledztwa zostało viro 
żone, które niezawodnie wyjaśni, cay 1 
kto w tym tragiczuym vypadka репові 


winę. Nienzczęśliwi rodzice denata przy 

byli z Przemyśla do Sambora na ро. 
przeb przedwczeńnie zgaclego eyna“. 

Niedawno wstrząsnęła opinią publiczną 

wieść o zamachu i samobójstwie ucznia 
Worobla w Przemyślu, a teraz w Sambo- 
rze zdarzył się niemal identyczny мура. 
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był tu jeszcze w mlodszym wieku, dziec- 
kiem prawie, nie młodzieńcem i że w Sam- 
horze kula szczęśliwie ominęła profesora... 
Obaj uczniowie zadali sobie śmierć, obaj 
skierowali poprzednio lufę rewolweru prza- 
ciw — znienawidzonym nauczycielom ma- 
tematyki, 

Powiedzcie, szanowni czytelnicy, czy 
zdarzyło się wam czytać а podobnych 
strasznych wypadkach w dziennikach za- 
granicznych? Mnie się zdaje, że tylko Ga- 
|licyn posiada jskqś smutną w tej mierze 


specyalność. (опу? la? Czyżby nasza 
młodzież była — w porównaniu z nia- 
tniecką i czeską tuk wodza „po Z 
ną zdolności? lub mu” x 


nerwowaną, tak słabego acz Jri 
tak zepsułą? 7 pewnością w tem lub a 
wem piśmie zdarzy się nam znowu czytać 
jeremiady na temat „bezbożności* i „da- 


dek z ią różnicą, że nieszczęsny uczeń 


prawacyj* naszej młodzieży. EARE te 


Portmonetka № "podwiązce. а 
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Z ZLA W Z 


będą zgoła nieuzasadnione. Uczniowie na 
szych zakładów średnich nie są bowiem 
wcale mniej uzdolnieni od Niemców i Cze 
chów, a szczególne „zepsucie“ naszej mlo- 
dzieży jest frazesem, jest bajką, wymyślo- 
ną przez pedagogów, którzy raczej powin 
ni być policyantami. Twierdzimy, że w 
gimnazyach Wiednia i Paryża poziom mo 
ralny młodzieży, wystawionej w wielkich 
miastach na daleko więcej pokus, nie jest 
bynajmniej wyższy od poziomu moralnego 
naszych uczniów, przeciwnie młody 
Wiedeńczyk lub Paryżanin jest zwykle da- 
leko wcześniej obznajomiony z misteryami 
życia, niż młodzieniec polski, mieszkający 
w Przemyślu lub Sambo. gdzie podo 
bno dyrekcye wykonywują jeszcze „domo- 
wy nadzór nad uczęszczającą do szkół 
młodzieżą, 

Jednakże tylko polskie dzienniki i tylko 
polscy „pedagogowie* utyskują tak stra 
sznie nad bezwartością moralną tej mło 
dzieży która — pomnijmy na Warszawę! 
jest z pewnością lepszą od młodzieży in- 
nych narodów. 

W slrasznych, ubolewania godnych wy- 
padkach, jakich widownią były pimnazya 
przemyskie i samborskie (zawsze ta pro 
wincya 1), winę główną przypisać należy 
nie młodzieży, ale systemowi szkolnamu, 
panującemu w Galicyi i owym rzekamym 
pedagufum, którym poruczono pieczę пай 
młodemi latoroślami lndzkiemi. Rozważcie 
bowiem dobrze, ile męki przejść musiał 
taki piętnastoletni chłopak, zanim w gło- 
wie jego zrodziła się myśl okropna zama 
chu i samobójstwa? Jak strasznie musiał 
znienawidzić swego „nauczyciela“, czy ra- 
czej. swego belfra! jak ciężko dało mu się 
we znaki tyraństwo szkolne! 

Znamy profusorów, pedagogów, przyja- 
«61 mlodzi i opiekunów, przed który- 
mi czapkę ze czcią zdjąć należy; znamy 


jednak nauczycieli о ciasnych, tępych po- 
glądncb, którzy wprowadzają hinrokraty 
К 


lo policyjny system do szkoły, zatruwa- 
jąc wprost życie oddanej im na pastwę 
młodzieży. Timeo hominem unius libri (lę= 
kam się człowieka, co przeczytał tylko je- 
dną księgę), powiedział éw. Augustyn: 
E: z 


Zbrodnia przy ul. Grodzkiej. 
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Powieść współczesna 
па tle stosunków krakowskich 
przez R. A. 


Powiedz mi, czy ja co innego zamie- 
rzam czynić? 

- Tak prawdę mówiąc, bierzesz się da 
sprawy obcej dla naszej władzy. 

— Naprawdę? 

— Ależ oczywiście, 

О... jaki ty masz wzrok krótki! Żal 
Filipku.., 

— Het. 

— I nic nie widzisz? 

— Ale o czem mowa? 

— О puszczaniu w kurs falszywych pa- 
pierów. 

— Nie widzę tu sprawców tego prze- 
stępstwa; nie złapałem nie, coby mi da- 
wało jakikolwiek dowód. 

— No to еі powiem, żeś ślepy. 

-- Acha!. no i co więcej? 

— Że zbrodnia spełniona w tym domu 
ma ścisły związek z naszem zadaniem, i że 
ta obłąkana dzieweczka odkryje nam w 
przyszłości całą szajkę fałszerzy i zbrod- 
niarzy. 

— Masz tobie. Znów ta obłąkana dzie 


młodzież girmnazyalna niczego się tak nie 
obawia, jak 7022 jednego przedmiotu, za- 
sklepionych w swoim fachu i nie widzą- 
cych już życia poza specyal .ością swoją. 
Takimi ludźmi bywają niestety często na- 
uczyciele matemalyki. Traktują oni często 
swój przedmiot z biurakratyczną oschło- 
ścią, nie rozumieją zgoła, że młodzież, po- 
wierzona im — to nie cyfry i formułki, 
ale żyte indywidualności, nie rozumieją, 
że właściwym celem nauki gimnazyalnej 
nie jest umiejętność obchadzenia się z to 
geryimami, lecz ogólne harmonijne wy- 
kszłałcenie umysłu (Zresztą matematy- 
ka dla ogólnega wykształcenia, dla roz- 
woju umysłowego i wogóle dla umiejętno- 
śei myślenia ma znacznie mniejsza znacze- 
nie, niż się to zwykle słyszy; nie będzie- 
my jednak lej kwestyi teraz porusza 
Nauczyciele matematyki często nie widzą 
nic prócz swych cyfr. a posiadają usposo- 
bienie nieznośne, dające się ich uczniom 
srodze we znaki. 

А jakąż ta władzę ma taki groźny „pe- 
dagog“, który jest zaprzeczeniem wszelkiej 
pedagogii. nad drżącym przed tablicą chło- 
pakiem ! Toż on cenzurą swoją może chła- 
peu nieraz zwichnąć dalsze życie o 

Nie ma nie gorszega nad kiurokracyę 
w szkole. Nauczyciel-biurokiała, pedagog, 
pozbawion serca i harmonii szerokiego 
światopoglądu, bywa tyranem szkolnym 
— i wkłada udręczonym  piętnastoletnim 
chłopcom rewolwer samobójczy do ręki. 

І. 58, 


i Kronika 

Ze świata: """uatrowana. 

Portmonatka w podwiązce. Wśród pań 
amerykański h rozpowszechnił się zwyczaj 
nia pieniędzy w porlmonetce, umie- 
zczonej w padwiązee pończochy W jed- 
nem z pism amerykańskich znajdujemy 
zabawną na ten temat iluatracyę. Starszy 
jakiś eleganckt jegomość w New Jorku 
wsiadł do wagonu kolei miejskiej wraz z 
żoną Gdy przyszło do płacenia za bilet, 
okazało się, że zapo ' niał pieniędzy i zwró 
ił się do żony o nie. Małżonka rzeczywi- 


wczyna wychodzi na scenę. Kolega Łaba, 
obawiam się o twoja zdrowe zmysły! 

— Bądź o nie spokojny, a tylko postę- 
puj wedle mych wskazówek... 

— Wedle rozkazu!. Jestem na usługi 
mej pośredniej i bezpośredniej władzy! 


Koniec części pierwszej. 


CZĘŚĆ DRUGA. 
D 


W dawnym województwie ruskiem, а 
obecnie przemyskim powiecie w Galicyi, 
leżała nad Sanem niewielka wioska Gil- 
bianka, stara siedziba rodziny Ogilbów, 
którzy acz chłopskiego pochodzenia, 2а czy: 
ny rycerskie nobilitowani, zaliczali się do 
szlachty ad Władysława LV-go. 

Wioskę tę 1ozparcelował w połowie 
XIX-ga wieku ostatni jej właściciel Ana- 
stazy Ogilba, a to z dwóch przyczyn: aby 
po śmierci ukochanej żony, nie patrzyć ua 
miejsca, które mu przypominały dwuletnią 
jej ciężką chorobę; drugą przyczyną hyła 
ta okoliczność, iż pragnął wyposażyć trzy 
córki, którym trafiały się niezgorsze par- 
(уе, 

Z gotowizną przeniósł się до Lwowa, 
nabył papiery procentowe, obcina? kupo- 
ny i chadzał codziennie na prymaryę do 
„katedry. 


ście miała рогішопеіке, ale — w pod- 
wiązee. Skromność niewieścia nie pozwa- 
lała na to, ażeby w oczach konduktora 
wyjnować pieniądze z pończochy; kondu- 
ktor też, nie chcąc przysparzać kłopotu, 
odwrócił się i zaczekał, aż dama wydosta- 
nie pieniądze. 

Komiczną tę historyę amerykańską przed- 
stawia rycina. wyjęła z pism amerykań- 
skich zamieszczona na pierwszej stronie 
numeru. 


Z КЕАЈО 


Z Bochni piszą nam: „Śakół” bookański 
żegnał 2 marca br. uroczystą wieczornicą 
awego prezeda inż, Leona Krobiekiego, prze- 


.|niegionego da Kołomyi. Zebranie to zgroma- 


dziło przeszło 100 ожор u atołn biesiadnego. 
Szereg toatów rozpoczął imieniem gni: 
bocheńskiego wiceprezes Siemiński, podnośsi 
jego wytrwałuść w podjętych przedsięwzię: 
ciach, szczerość w postępowanin i karność 
вока). 

Prezes okręgu I-go Wład. Turaki, żegnając 


imiiniem okręgu i gniazda krakowskiego 
przypomina pewien moment  „niekarności* 
Bolenizanta podczas zlota  wszechsokolega 


lwowskiego w 1903 r. Była to jednik da 
datnio pojęta miekarnońć, sziachetna, która 
z inicyatywy Krobickiego pozwała hufue Sn 
kolów galicyjskich ma boiako ku Sokolom z 
zaboru pruskiego, ћу ich ua barkach unieść 
z miejsła ćwiczeń ku szntniom. Озо? było 
to miekarne, bo nie objęte programem, ani 
rozkazami atarszyzny aokolej. 

Dalej żegnał burmistrz Maisa imieniem 
miasta; dr WI. Michnik imieniem Towarz, 
kasynowego; dyrektor gimnazynm im. Zarz. 
buray gimnazyalnej; jedeu z alnchaczy oni- 
weraytetn krak, imieniem hocheńskiego Tow. 
akad, „Znięz” i wielu innych. 

Uczta przeciągnęła niq do późnej m 
imieniem „Sokola“ krakowskiego hrali w 
udział oprocz prezesa Turukiego, druhow 
dr Stan. Rowiński i Stan. Hzaynowaki. 

Staraniem „Ozytelni katolickiej“ w Bochni 
mrządzony „bal mieszczański* dn. 4 marga 
pod protektoratem marszałka pow. hocheńsk. 


Wkrótce też córki jako tako wyposażył 
i wydał za mąż. Syna do szkół posyłał a 
potem wyżej kształcił i szczególną go ota- 
czał miłością. 

Syn Antoni О һа uczył się wybornie, 
a skoro inżynierem został... zamknął oczy 
staremu ojeu i pracą a 
do grosza zbierał. 

Pierwszy zawód sercowy był zarazem 
pierwszym i ostatnim popędem ku stwo- 
rzeniu sobie rodziny własnej. 

Postanowił wiernie wytrwać w bezżeń 
stwie i wytewał w swem postanowieniu... 

Mimo stanu kawalerskiego, nie cieszył 
się wymarzonym przez siebie spokojem. 

Jakaś fatalność ścigała rodzinę jego naj- 
bliższą, dla której więcej posiadał wspól- 
czucia, politowania, aniżeli rzeczywiście 
miłości 

Mąż najstarszej siostry Takoty, Kroat, 
oficer austryacki, zginął na wojnie włos- 
kiej. Żona, dowiedziawszy się о tej kala- 
strofie, zmarła na pęknięcie serca, Pozosta- 
le dziecko, synka, wziął pan Anloni pod 
swoją opiekę. 

W раге lat potem. druga siostra pozo- 
stała wdową bez Żadnych funduszów, gdyż 
mąż jej Józefat Łasiński, za krótko służył 
jako urzędnik, aby mogła otrzymać po 
nim choćby maleńką emerylurę. Szczęściem, 
nie pozostało dzieci, mogła więc swabs- 
dnie coś nie coś zarobić. (С. а. n.) 


bawełny, 


wełny, włóczki i przybory do szycia połec 


STEFAN PORĘBSKI i Sp., Kraków, Grodzka £ 
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р. Hanusza i p. Msigsowej — zgromadził po- 
ważne gruno Osób z miasta i z okolicy, a 
wypadł znakumicie. Przy dźwiękach muzyki 
salinarnej rozpoczęto tańce polonezem, do 
którego stanęło około 60 par. Poloneza pro- 
watził p. Hanusz z p. Malssową, dalej bur- 
mie'rz dr Maias z p. Oszolińską, prezes „Czy- 
telni“ Ossoliński z p. Górską. Liczne nie- 
Bpodzianki, jak wjazd okrętu japońskiego, Ж 
którego rozdawano paniom kotyliony, wybór 
królowej balu p. zabajówny i championa 
mł, Oszolińakiego — urozmaiciły wielce i tak 
już ochoczą zabawę, Wesołe tany zakończyły 
się dopiero późnym rankiem białym mazurem. 
Że zabawa tak się udala, to należy przypi- 
ваё zapobiegliwońci komitetu, 

Z Suchej piszą nam: (Požar zamku). We 
czwartek 2 bm. о godzinie 9 30 przed po- 
łudniem wybuch? pożar w zamku hr, Anny 
Branickiej, który szerzył się z zadziwiającą 
szybkością i dopiero w sobotę został zloka 
lizowany. Jeszcze we czwartek zawezwano 
telegraficznie вігаде z okolicznych miasteczek, 
a mianowicie z Makowa, Jordanowa i Żywca, 
która przybyły i wraz ze atrażą pożarną tū- 
tejazą oraz strażą kolejową zajęły się akcyą 
ratunkoy4. Straż krakowska przybyła dopiera 
w piątek o godz, 4 popoladnin. Tłum w o- 
kamgnienin zebrał wię liczny i dzięki energii 
ratnjących zdołano jeszcza różne drogocenne 
sprzęty, a mianowicie obrazy królów polskich, 
garnitury etc. przed ogniem ocalić, Niektó- 
rzy włońcianie atali z zalożónemi rękami i 
nie ratowali, zapewne z przesądu, że jest tu 
kara Boża za krew przelaną w zamku jenz- 
сле z czamów pańszczyzny, mówiąc, że pali 
aig krew pradziadów, Molywują wersyę tem, 
że przed kilkunastu laty, kiedy chciano хог 
w zamku zwalić, znaleziono tam 11 azkiele: 
tów ludzkich. Pierwsze i drogie piętro po- 
mimo nadlndzkich wysiłków stała вів pastwą 
płomieni, zać parter јенї ocalony. Zamek ten, 
pochodzący jeszcze z XVI wieku, restauro: 
wany w roku 1708, był przed laty właano- 
kcią Пам деј azlachiy polskiej Wielopolskich, 
obecnie należy do hr. Anny Branickiej; obej: 
mował 110 pokoi. Szczególnie obawiano «ię, 
aby Biblicteka (pod kierownictwem dra Żmi: 
grodzkiego), która jest umieszczona w zamka 
w parterze, nie zgorzała. Biblioteka ta nale: 


W. DOROSZEWICZ. 


Mieszkańcy Sachalinu. 


Dokończenip. 


W ten sposób myślimy -osiedlenicc mar- 
znie, znosi głód e, odmraża sobie 
nieraz ręce, nagi, półtje na sobole, A pa- 


nowie urzędnicy otrzymują sobolowe skórki 
do wyboru— darmo, bo przecież napisanie 
якка“ піс nie kosztuje. 

Za dwa wiersze — sobolowa skórka — 
śliczne honoraryum. 

A myśliwi-osiedleńcy tylko się skarżą: 

— Krew naszą piją. Tyle „kwitków* 
nawydawali -— dawniej kwitek cenili pół 
rubla, a teraz wszystkiego 20 Кор. 

Panowie urzędnicy robili na tych „kwi- 
tkacli“ wcale poważne fortunki. 

Tak było w czasie pokoju. 

Wojna obudziła w panach urzędnikach 
jedynie myśl: 

— W jaki by sposób i eo dałoby się 
jeszcze zedrzeć ze „szpanki”? 

Panowie urzędnicy poszli do slużby u 
osiedleńców i nabijają dła nich papierosy. 

Со za wspaniałomyślne poniżenie wła- 
snej osoby! 

Wezoraj jeszcze mówiona w bibliotece : 

— Nie mam zamiaru brać więcej ksią- 
Зек od pana. 


ży do pierwszorzędnych i najstarszych w Pol- 
все, ohejmnje ona bowiem 36 tysięcy prze- 
różnych dzieł, a nadto posiada jeszcze muó- 
stwo starodawnych pamiątkowych rzeczy, ja- 
koteż ksiąg, monet ete.; razem szacują ją па 
kilka milionów. — Szkoda ogólna wynosi 
400.000 kor. Wczoraj otrzymała hrabina 
kilkadziesiąt kondolencyi z Królestwa Pol- 
skiego. 

Nowy Sącz, 6 marca, ( Wykład, — Szaj- 
ka nowolarskiih żydowskich uubjektów zło- 
dziejskich. Wczoraj о godz. 5 wieczór od- 
był sig tn w wielkiej вай Karyna urzędni- 
ezego wyklad prof. gimn. p. Stanisława Leon- 
harda „O wybranych dzielach Ibsena". — 
Wykład zgrumadzil licznie dobraną publicz- 
ność, która prelegenta nagradznła rzęslatymi 
oklaskami, 

Dnia 9 bm. rozpocznie się przed tutejszym 
trybnnałem вайп przynięgłych głuśna rozpra: 
wa przeciw szajce nowotarakich żydowskich 
snbjektów złodziejskich. 

Z [Dębicy pinzą nam: W niedzielę 5 bm 
odbyło się u пая walne zgromadzenie człon 
ków tutejszego Śukoła. Prezesem wybrano 
jednogłośnie po raz dziesiąty druha Henryka 
Zanderera, zastępcą prezesa prof. Wyrohka. 
Do wydziału wybrani pp.: Szydłowski, Ty 
rała, Berger, Roszkiewicz, Radnicki i Ko- 
malewski. Aby ułatwić należenie do Sokoła 
warstwom mniej zamożnym, uchwalono zni- 
żyć wkładkę z 1 kor. na 50 hal. Uchwalono 
także przyjmować do Sokoła panie. Nowamn 
wydziałowi polecono, aby się zajął kupnem 
placu pod budowę własnej sokolni. Po zgra 
madzeniu odbyła niy wieczornica, na której 
sig wesoła bawiono. 

Z Sanoka. (Walne zgromadzenie Koła 
Tow. Szkoły Ludcteejy, Walne zgromadzenie 
sanorkiego Koła Tuw. Szkoły Ludowej cd- 
było się 1 marca, przy udzisle zaledwie 28 
członków, w czem prawie połów. członków 
Zarządu i komisy, W zeszłym rokn admini 
ntraryjnym utrzymywnło Koło 2 szkółki po 
Gżątkowe, pięć czyteló, доба pukaznie "рговре 
qujących; urządzono festyn, wieczorek Mickie 
wiczowski i raut — dwa ostatnie prawie z 
deficytem i — ledwo 4 odczyty, Podezas 
ubrad wpłynęło dwa poważne wnioski: pank 


— Dlaczego? 
— Pan daje ksi 


i do czylania osie- 
dleńcom. A ja przecież nie mogę czyłać 
książki po jakimś osiedleńcu | 

Zupełnie, jak z potrawą, którą pową 
chał pies! 

А dziś? 

— (Chcesz palić? Zaraz, ja ci kochanku 
papierosów zrobię. Żono, dzieciaki, nabić 
tam prędko papierosów pozbawionemu 
wszystkich praw Janowi, niepamiętające- 
mu pochodz: nia! 

„Ciągnąć 2 iega ogromny dochód...“ 

Ale skąd u panów urzędników zjawiły 
się takie zapasy tytoniu ? 

Sprawa, dla każdego, znającego Sachalin, 
zupełnie jasna. 

Panowie urzędnicy, przeczuwszy, że je- 
szcze można zarobić na nieszczęsnej „szpan- 
ce“, wykupili dla siebie z „zapasu koloni- 
zacyjnego* cały tytoń, a teraz wysprze- 
dają go po cenie trzy razy droższej „po- 
wierzonym im ludziom“. 

І со ża rozczulejący obrazek | 

Со za sachalińska sielanka ! 

Wszyscy! Wszyscy urzędnicy zajęci го- 
bieniem dla osiedleńców papierosów. 

І naczelnik okręgu — cały malulki gu- 
bernator. 

I groźny dozorca więzienia, dzierżący w 
swych twardych lapach życie ludzkie. Rze- 


du Głównego na nieproporeyonalną wysokaćć 
kosztów adminiatracyjnych i stanowczo zapra- 
testować przeciw zadłużaniu się Zarządu Głó- 
wnego — i dtugi, p. Gulczewskiego, abp Za- 
rząd Gł. przystępował tylko wtedy do bu- 
dowy szkół własnych, gdy posiaduć będzie 
w całości potrzebne na to fundusze. 

Dłaższą dyskusyę wywołał poruszony przez 
dia Slączkę punkt, aby rautów na przyszłość 
Koło nie urządzało; głos w tej aprawie za 
Мега! prof. Bielak, Zajączkowski i Golezew” 
ski -- za projektem dra Slączki przemawiał 
akademik M. Konieczny, który przypomniał 
protest podpisany przez 26 z młodzieży tut. 
przeciw wytańcowywanin pieniędzy na cele 
odwiaty ludu, a żądający godnego npułeczeń: 
atwa polskiego sposobu powiękazania potrze- 
bnych funduszów. 

Do Zarządu wybrani zostań przoz akluma- 
cyę (wbrew statutowi?1) pp przew, Drzewiń- 
aka, zast. Busiński, sekr. Wanylewiczówna, 
zast. Bielak — skarbnik Golczawaki, zast. 
Zajączkowski — do Wydziału pp. Bauman, 
ka, Bulichowski, Konieczny, Nawakówna, Pioch, 
Pytlowa, Veithówna. — Do komiByi szkontr. 
рр. dr Slączka, Borzewski, M. Mozołowska. 

Po zgromadzeniu wniń ł jeden z członków 
aby zebrani zugłanowili się nad obecnem pô- 
łużeniem w Krilestwie Polakiem, uzasadnia: 
јав awg prośbę ważnością tej kwestyi dla ca- 
łego społeczeństwa i brakiem dotychczua w 
Bunaku jakiejkolwiek akcyi obywatelakiej na 
tem polu. Ale juk zwykle w małej mieścinie 

nasi wielcy politycy obawiali się narazić 
Petersturgowi оху komu innemu i wniosek 
przepadł, a zebrani rozeszli się do knajpek, 
politykować przy bombce. 
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Józefa LITAWSKIEGO 
Kraków, plac Szczepański 6. 


Prosimy mdnowić prenu 


czywiście życie, bo przecież trzydz 
„łozami”, przy odpowiedniej wprawie kata, 
można zaćwiczyć człowieka na śmierć 

I jego dostojna małżonka, rzucająca się 
na kucharza z wrzaskiemi : 

— Sos? Sos mi popsułeś? Sos? Do 
lochu cię wtrącę, w kajdanach zgnijesz |... 

I gnil nier: 

A nawet pewnie i synalek dozorcy, co 
grozi przesiedleńcowi paluszkiem i mówi: 

— Ja powiem tatusiowi, że ly mi ko- 
nika „śłobićć nie chciał. Tatuś ciebie „wi- 
bié“ każe. 

Wszyscy porzucili swa administracyjne 
czynności, administracyjny stosunek da 
ludzi. 

Siedzą z pałeczkami i nabijają dla aka- 
zańeów papierosy. 

Pieniążki zdobywają. 

Ostatnie pieniążki ubogich ludzi. 

Dziecina — i ta paluszkami niewinnemi 
nabija papierosa i łupi skórę z osiedleńca. 

W tak rozmaity sposób „pojęły* wojnę 


miejscowa ludność i miejscowa biuro- 
kracya. 

Oczywiście — musi przecież być ró- 
żnica... 


бо innego skazarcy, a со innego pano- 
wie urzędnicy. 


Lekovi tańców udziela Кага! Kowalski ul. Rarhareka | 7, 


Г 


Z sali sądowej. 
Kraków, 7 marca 1905. 
Nadkomisarz przed sądem. 


О godz. 9'30 rano rozpoczęła sią rozpra- 
wa odczyłaniem aktu oukarżenia. W sklad 
trybunału, któremu przewodniczy r. Winda: 
kiewicz, wchodzą radcy sądu dr Kopi i dr 
Muczkowski. 

Na ławie przysięgłych jako sędziowie za- 
: 1) Frist Henryk, kupiec, 2) Tu- 
алек, właśc. real, 3) Markiewicz 
Antoni, majster szewski, 4) Dec Walenty, 


wlańc. real., 5) Libman Adolf, właśc. handlu 
przyborów do maszyn technicznych, б\ Fried 
man Eliasz Hirach, przedriębiorca z Wieji 
cski, 7) Ukłański Epifaniuaz, ogrodnik, 
Kasesnik Jakób, krawiec, 9) Borgenichi Izak, 
andlarz węgla « ":4dnika Czerwonego, 10) 
asak Andrzej, majster szewaki, 11) Korn- 
jeld Majer, właśc. real, i browaru z йота, 
19) Czarnecki Melchior, właśc, real. Przy- 
sięgłym zastępcą jest p, Krudowski, urzędnik 
Izby handl. i przem. 

Odczytanie aktu oskarżenia ukończyło się 
po godzinie 10, poczem nastąpiła przeslu 
chanie obwinionego. 

Przew.: Озу poczuwa się pan do winy? 

Balicki: Przyznaję, że zbłądziłem, lecz 
w żadnym wypadku do winy się nie poczu- 
wam. Nie chcialem nikomu krzywdy uczy 
nić, ani państwn, ani osobom prywatnym, 
Byłem w nędzy i z tem sig kryć musiałem, 
ze względu па moje stanowisko. Długi cig- 
żyły mł coraz bardziej i wtedy powziąłem 
zamiar sprzedać moją realność. Prawda, że 
zustawiłam rie awujo kajążeczki, ale регеа. 
śaokygwu nie mialem zamiaru nikomu azkody 
wyrząuzić, аш też ше utalem z Angelasem 
w kontakcie — jak to mi zarzuca akt oskar- 
żenia — bo przecież kujążeczki te zastawi- 
lem pod własnem nazwiakiem. Gdybym stal 
w porozumieniu z Angelusem, to wtedy mógł 
bym był przecieź przeprowadzić to u Ange- 
Това, że zastawiłbym książeczki pod eudzem 
nazwiskiem, a wtedy dludu by w księgach 
Angelusa nie było. Długi, które mam na 
realności, są dlatego tak wielkie, że тас! 
gnąłem pożyczką w tym celu, sby wykupić 
zagiawiune książeczki. Było to 19 listopada 
w sobotę, lecz nie mogłem wykupna uska- 
tecznić, bo w tym dniu był niestety w za- 
kładzie Angelusa sędzia śledczy. 

Pepadłem w długi i prawdziwą nędzę dla 
tego, że ludziom nadto wierzyłem... (glosem 
urywanym). Przyjąłem zobowiązania, którym 
o ile możności atarałem sią zadość uczynić. 
Dowodem tego јев to, że w przeciągu 8 lat 
ani jednego wekalu mi nie zaprotestowano. 
W r 1896 — pamiętam dobrze — zapła- 
cilem 9.942 zir. za żyrowane weksle teńcio- 
wi memu, Kochanowskiemu. 

Następnie przedstawia obwiniony swoje 
położenie finansowe. Często wzruszony prze- 
staje na chwilę mówić. Na sali panuje ci- 
виз, па wzór której Balieki słabym glosem 
opowiada dalej. 

W tym samym roku, tj. w 1898 zapłacił 
do 3,000 rir. w kasie Oszezędności, czętcią 
wekelami, szęścią gotówką. W Banku krajo- 
wym zapłacił 750—800 złr, w pow. Канів 
Oszczędności wspólnia z Plesnarem 120 dr., 
w Banku galicyjskim 2.000 złr, w innym 
znów banku z p. Krenglem zaplaci? 600 sdr., 
w Banku chrześciańskim 200—300 Ыг, w 
Tow. rękodzielników także jakąś sumę. 
Sumy posagowej pozwoliłem użyć teściawi 
na budową domu, niestety dom runął i trze- 
ba go było na nowo odbudowywać. Nie chcia- 
iem się hipotekować na domu, aby się nie 
wydawało, ża się hipotekują z  fikcyjnemi 
pretenayami. 


Przew: Олу pan miał wypłacony po- 
sag w gotówce? 

Obw.: Nie. przeznaczyłem go w porozu- 
mieniu z żoną na budowę domu. Później u- 
msrła mstka mej Żony, я stan majątkowy po- 
zostawiła taki, że nie pozostawiła żadnego 
majątkn na pokrycie posagu mej żony. Na 
stępnie podpisywałem weksle śp. Zygmunto- 
wi Felklowi i po jego śmierci zapłaciłem z 
tego powodu około 4000 K, W токо 1893 
spuliło mi się urządzenie domowe. Те nie- 
szczęścia pochłoneły główną część spsdkn, 
jaki w kwocie 10.000 K otrzymałem od 
mego dziadka bp. Majera Zarariłem się nad- 
ta dyftovą w aresztach policyjnych przy 


фгтевїп. 1. waniu jakiegoś aresztania, Z tego 
powodu chorowała mi żona i dziecko, któ- 
> umarło. Misłem z powcdu tej choroby 


wiele wydatków i zmartwień. Od roku 1999 
do 1902 płaciłem regularnie moje zobowią- 
zanie. W r. 1902 umarło mi dziecko, W o- 
statnich czasach miałem płacy 280 K z te- 
go na długi dawałem miesięcznie 100 K; na 
mieszkanie 60K, а resztę tj, 190 К na u- 
trzymanie rodziny z 6 dzieci, О nędzy, w 
jakiej byłem nie mówiłem nigdy nikomu i 
głowę nos dem do góry. Ograniezaliśmy wię 
w domu na każdym kroku z żoną, abym tyl- 
ko mógł płacić zobowiązania. Winą tylko 
moją było to, że taiłem się przed bratem, 
któremu gdybym się był przyznał, nia ро" 
trzebowałbym zastawisć książeczek. 

Prze w.: Pan przecie, јако człowiek jo. 
teligentny, mógł przewidzieć jaki obrót we- 
zmą sprawy pańskiego teścia, więc czemuż 
pan się w nie mieszał? 

Ом; Ze względów fumilijnych byłem 
zmuszony, ale nadto przyznaję, że istotnego 
stanu teńcia nie znałem, Nikt również nie 
mógł przypuścić, że dom się zawali. 


Przew: А dlaczego рап weksle podpi 
aa? Kelklowi Y 
Obw: Podpisałem mu z grzecaności, a 


zresztą Welkel uchodził za człowieka шије 
tnego;, ba minł dom przy ulicy Kloryańskiej, 


Listy zastawne Moczulskiej, 


Następnie przechodzi przewodniczacy do 
sprawy listów zastawnych Moczulskiej, 

Balicki wyjańnia, że przy rewizyi zabrał 
te listy dr Styczeń, a obw. zdał o tem арга 
wozdanie sędziemu śledczemn drowi Marow- 
sklemu. Mając zaś w sprawie kolejarzy aze- 
rokie pełnomocnictwo nie komunikował wię 
za każdym razem хт sędzią śledczym i nie 
przedłożył losów sądowi, prowadząc samo- 
dzielne śledztwa. 

О depozytach — mówił Balicki — wie- 
dział sądzia śledczy i ja czekałem jego za- 
rządzeń. Będąc w potrzebie zastawiłem te lo- 
By, а część pieniędzy wręczyłem Moczulakiej. 

Przew. konstatuje, że losy te zastawił 
obw. wtedy, gdy się przekcnał, że losy nia 
pochodzą z kradzieży kolejowych.  Szkodę 
więe wyrządził obw. Moczulakiej przez to, że 
nie mogła losów tych użyć na życie i obro- 
nę męża, 

W aprawie Krężałka, Ziętkiewiczowej i Ba- 
lickiego, przyznaje obw., że podobnie postę- 
pił jak w sprawie Moczulskiej, a natomiast 
stanowcza zaprzecza obw, by informował dra 
Marowakiego, że u Ziętkiewiczowej była re- 
wizya bezowocna. 


Sprawa Angelusa. 

Na Angelnaa — powiada Balicki — wpły- 
nęły doniesienia i zażalenia, ale zawsze An- 
gelug statutem się przedemną tłómaczył. — 
Wpływały również zażalenia o zamianie bry- 
lantów, o zginięciu pierścionków, lesz we- 
zwany Angelus zawsze mi się wytłómaczył. 
Nie miałem pojęcia, ża Angelus prowadził 
manipulacye z protokołami licylaeyjnymi, Бо 
wiedziałem, że przy licytacyi był oheony za- 


a 


wsze urzędnik magiatracki, Angelusa pozna- 
łem w roku 1898 przy sposobności jakiegoś 
zastawn, W lipeu polecona mi wykonać re- 
wisyę u Angelusa. 

Gdy dnia 4 lipca z. r. rewizyę miałem 
prowadzić n Angelusa, przy pomocy dr Sty- 
cznia i kilku ajentów, spostrzegłom na rogu 
ul. Wiślnej dwóch, czy trzech panów z tnt. 
dzienników. Zdziwiło mnie to ogromnie, bo 
nie mogłem zrozumieć, skąd wiedzą o rewi- 
ayi. Aby ich zmylić, wszedłem do domu, w 
którym się mieści bank austro węg. Gdym 
po chwili stamtąd wyszedł, panowie dzienni- 
karze atali dalej na ulicy, wobec czego wy- 
konałam to, co miałem polecone. Stanowczo 
zeznaję, że Angelusa o rewizyi nie zawiado- 
miłem ani ustnia, ani pisemnia. Przecież był 
hym pozbawiony rozumu, gdybym сой podo- 
Блеро zrobił. 

Przew. konstatuje, że Balicki przyznał 
się w śledztwie, iż zawiadomił o rewizyi An- 


geluca. 

Обу. Prawda, zeznałem, że Ang. zawia- 
domiłem o rewizyi, ale zeznałem dlatego, że 
ehciałem jak najprędzej wyjść z aresztu śled- 
czego. Gdyby mnie wtedy p. sędzia śledczy 
zapytal, czym razem » Gregorskim i Sobo- 
lem Kleszczów mordował, to bym powiedział 
tak, aby mnie tylko wypuszczono do chorej 
żony, Pocóż zresztą zawiadamialbym Ange- 
luas? Przecież Aogelna powiada, że mi піс 
nie dał, a zadarmo nie miałem powodu ro- 
hić mu łaski, 

Przew. Ale przecież Ang. dawal panu 
pieniądze na prosty bilet, wiąc musial być 
protegowany przez pana. 

Balicki, Angelus dawał i innym pie- 
niądze, 

Przew. wykazuje następnie, że Balicki 
książeczkę opiewający na 12 kor. afułszował 
na 2000 kor, i zastawił ją u Angelusa za 
1800 kor, Wskazuje to zatem, że obw, stał 
a Angelusem w ścisłych stosunkach, 

Balicki przyznaje to, ala przeczy, by 
Angelua wiedział o tem. 

Na tem zarządził przew. 
przerwę, 

Pa przerwie dalsze przesłuchanie oskarżo- 
nego. Na odpowiednie zapytanie przew, o- 
świadcza obw., że w książce Angelnaa prza- 
robienia nazwiska Balicki na Bylicki nastą- 
piło bez jego wiedzy. 

Prokurator. Qzy pan chciał sprzedać 
awoją realność w Przegorzalach? 

Balicki: Tak jest. Chciałem przy pomo- 
cy niejakiego Serkowskiego sprzedać tę ra- 
alność, lecz się mi tylko 10.000 koron, 


10 minntową 


więe nie sprzed: 

ProkuratorY Mlsczega pan w śladz- 
twie odmawiałeś zeznań odnośnie do awoich 
stosunków majątkowych? 

Qbw.: Byłem tak wyczerpany і zdener- 
wawany dledztwem oraz aresztem, że nia 
mogłem zeznawać, Оду mnie wypuszczono 
z aresztu śledczego, leżałem w domu obla- 
żnie chory. 

Proknr. Na co pan użył pieniędzy, ue 
zyakanych z zastawianych kaiążeczek? 

Balicki. Wszystko użyłem па zapiatą 
długów, a przedewszystkiem na aplatę dłu- 
gu Кеша. 

Proknrator. Co pan mówił intereso= 
wanym, których depozyta pan zastawił? 

O bw. Mówilem prawdę, to znaczy, oświad- 
czalem im, że bez porozumienia z aędzią 
śledczym wydać depozytów mie mogę. Nie 
wiedziałem zań, w jakiem atadyum było dru- 
ше śledztwo о kradzieże kolejowa i cry 
depozyta można wobec tego wydać, 


Dr Seinfeld, Kiedy pan robił rawizyę 
u Angelusa? 

Орж. W lipcu. 

Dr Seinfeld: Czy pan ajentów wziął 


NOW 
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z 
ze sobą tu pomocy z dyrekcyi, czy a pod 
„telegrafu'? . 

Obw.: Z dyrekcyi, a to w ten spusób, że 
komendania cywilnej straży pol. p. nadkomi 
вагта dra Broszkiewicza prosiłem o 
przydzielenie mi do pomocy kilku ajentów. 

Dr Seinfeld: Czy pan zastał kogo przed 
Angelusem w dniu rewizyi? 

Qhw: Tak jest, kilku redaktorów tutej- 
azych dzienników, a mianowicie 2 „Nowin“, 
„Nowej Reformy" i prawdopodobnie także z 
„Głosu Narodu“. 

Dr Seinfeld: Dlaczego pan, będąc w kry- 
tycznem położeniu, nia zwrócił sią о pomoc 
do brata? 

Balicki z płaczem odpowiada, że po- 
pełnił przez to awoje milczenia błąd, ale 
przykro ши było prosić brata o pomoe. 

Na dalsze pytania obrońcy oświadcza Ba 
Покі, ze ntrzymywał żonę, azeńcioro dzieci i 
starą matkę. Służba jego nkładala się za ału- 
żącej i atróża domu. Nigdy w ciągu urzęđo- 
wania me wziął od nikogo ani centa, a za: 
tem nia dostał także nie od Angelusa. 


Przesłuchanie świadków. 


Św. р. Aniela Moczułaka, żona b, 
konduktarn Moczulskiego, zaprzydlęzona, ze 
annjo, że losy zabrał jej podozus rew 
jent pul Karcz. Przed rozprawą o kradzieże 
kolejowu była kilka razy u obw, i prosiła 
go о wydar e losów. (ӯ jednakże obw, o- 
kwiadczyć jej, że bez porozumienia się z sę- 
dzią śledczym losów wydać nie może, udała 
się do sędziego р. Marowekiego, który doł jej 
liat do Balickiego, tej treści, że zgadza się nu 
wydanie losów świadk.wi. Na liat ten odpo- 
wiedział Balicki, że wyda loay ро rozpra 
wie. Losów potrzebowała na życie i miała је 
zastawid. 

Przew. ntwierdza, że w tym czasie losy 
BI jut przez obw. zastawione. 

w zeznaje dalej, że przed rozprawą dal 
jej Balicki 160 zir, Uważała to та dobroć 
ze mtrony <bw, W dwa miokiące później od- 
Яша p. Moczulaka pożyczone pieniądze Bal. 
otrzymawszy pewną kwotę od ciotki. 

Dr Bninfeld: Озу pani ma jaką azko- 
dę z tego powodu? 

Św. Zadnej. 

Św, Stanisław Bali eki były konduktor 
kolei po zaprzysiężeniu zeznaje, że przy re 
wizyi zabrano mu komztowności 1, książeczkę 
Kasy Oezczędności na kwotę około 800 K. 
Kilkakrotnie był świadek u Balickiego i pro- 
sił go » wydanie książeczki. Św. nie ponosi 
żadnej azwody. 

Św. Floryan Krężałek nuakonduktor 
kolejowy zaprzysiężony zeznaje, że przy re- 
wizyi zabrano mu książeczką na 1373 К 48 
hal. Chodził kilkakrotnie do policyi, lecz na- 
próżno, Kazu pewnego okwiadezył mu Bali- 
ekl, że przyśle za trzy бп do świadka we- 
zwanie. Szkody nie ponosi. 

w. Marya Ziętkiewiez nie zostaje 
odrazu zaprzysiężona, penieważ obrońca twier- 
dzi, że pozostaje w śledztwie o dalsze nađu- 
życia kolejowe. Posłany przez przewodniczą- 
серо wożny do aędziego śledczego dra Ki- 
eiela, pczynosi wiadomość, że rzeczywiście jest 
iw. w aochodzeniu. — Po przysiędze zeznaje 
kwindek, хо przy rewizyi zabrano jej 3 ksią- 
żeczki ua kwotę około 4000 К Była u Ba- 
lickiego › ten przyrzekł jej wydać książeczki 
później mzkody nie ponosi. 

Św. ur Kazimierz Marowski, zastępca 
prokuratora w Rzeszowie po zaprzysiężeniu 
zeznaje Зргаҹ kolejowych była dwie, Ё. j. 
jedna, która skończył» się wyrokiem w mar- 
cu z. г.у « druga, która jest w toku. Na sku- 
ek doniesienia policyi zostało wdrożone klcdz- 
wo karna sądowe. Wówczas zgłosił się do 
nie p. Ralieki, jako azcf kiura bezpieczeń- 
wa publicznego i postanowiliśmy śledztwo 


at. 


prowadzić wadle pewnych wytycznych pun- 
któw. 

Przew.: Proszę pana, przejdziemy du re 
wizy. Ошу obv. był obowiązany donosić pa 
nu o każdej rawizyi ? 

Św dr Marowaki: Nie O rewizyach 
donosiłem p. Balickiemu pisemnie, lub nstnie. 
Przedłożenia subie losów Mucznlskiej nie żą- 
dałem od Baliekiego. bo skradzione losy mia- 
ły inne serye i mimers, niż te, które zabra- 
по p Muczulskiej. Gdy p Moezuleka prosiła 
mnie u wydanie losów, więc пар satem do p. 
Balickiego list. Sprawa książeczek Кубі ка 
konduktora i Balickiego odnosi się do dru- 
giej sprawy o kradzieże kolejowe, wytoczo 
nej po rozprawia na skutek zeznań zasądzo- 
nego Średniawskiego Wtedy przeprowadzona 
rewizyę u Krężałka i Balickiego (kondukto 
ra) О wyniku rewizyi miał mnie p. Balicki 
zawisdomić, Terminu jednak nia miał wyzna 
czonego 

Przew: Czy panu mówił o rewizyach u 
Krążałka i Balickiego 2 

Dr Marowski: Otrzymałem informacyę 
о tych rewizyach — о ile sobie przypomi 
nam — informacyę tylko negatywną: „Таш 
міо", 

Przew.: A teraz co do р, Ziętkiewi- 


‚ | czowej. 


Dr Marowaki: Р, Ziątkiewiczowa jest 
wdową po konduktorze kolejowym i przeciw 
niej na podstawie zeznań Sredniawakiego by- 
ły bardzo poważne poszlaki, Dlatego wyko- 
nano u niej rewizyę. Byłem przekonany, że 
tam się n niej coś znajdzie. Wiem, że po 


przeprowadzeniu rewizyi dał mi p. Balicki 
negatywną odpowiedź. (łdybym wiedział, że 
u р. 2. znalazły się książeczki, ta miałoby 
to dla śledztwa ważne znaczenie. 

Przew. Teraz przychodzimy do sprawy 
Angelusa. 

Dr Marowaki zeznaje, że na skutek 
różnych doniesień wdrożone zostało docho= 
dzenie przeciw Angelusowi, a mianowicie 
specyalnie w kierunku lichwy. Pewnego dnia 
spotkał sią kwiadek z ubwinionym w gma- 
chu sądowym i wtedy овіліе mu polecił, aby 
przeprowadził jak najdalej idącą rewi- 
zyę u Angelusa, tak w domu, jak i w za- 
kładzie. 

Przew.: Огу panu mówił p. Balicki, że 
odbył rewizyę w domu u Augelusu ? 

Àw.: Zdaje mi się, tak, 

Przew. (do obw.): Огу tak było? 


Balicki: Jeżeli pan Gędzia mówi, to 
zapewne jest tak, 

Następnie odczytał przew. spostrzeżenia 
gędziego śledczego p. dra Kisiela z 8 i 18 
listopada 1904, które naprowadziły go do 
wdrożenia dochodzenia przeciw obw. Bali- 
ckiemu, oraz doniesienie polieyi, podpisane 
przez obw. w zastępstwie dyrektora a wy 
konanie rewizyi u Angelusa. 

Przew.: Czy pan był na гежівуі w do- 
mu Angelusa? 

Balicki: Tak jest, bylem. 

Przew.: Оту z drem Styczniem ? 

Obw.: Byłem z jakimś ajentem, którego 
nazwiska nie pamiętam 

Przew. konstatuje, ża w śledztwie Bali- 
cki zeznał, iż w mieszkaniu Angelusa na re- 
wizyi nie był. Cóż pan na ta? 

Balicki: Przecież powodu do klamania 
nie mam, bo gdybym chciał przy rewizyi 
czegoś nie widzieć, tohym nie widział. Oata- 
tecznie пів pamiętam, czy byłem па rewizyi 
w mieszkaniu Angelusa, czy też nie. 

Ро odezytanin kilku jeszcze piam dr Sein- 
feld postawił wniosek o wezwanie na Awiad- 
ków pp. Dąbrowskiego, współpracownika „No- 
win* i Śliwiekiego, współpracownika „No- 
wej Reformy“ na okoliczność, ża wyżej wy- 
mienieni byli w dniu rewizyi przed zakładem 
Angelusa, czyli, że wiedzieli już о rewizyi. 
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Również prosił obrońca o zawazwanie p. Jó- 
zefa Balickiego, brata obw. na okoliczność, 
że byłby zapłacił długi obw. gdyby o nich 
wiedział, 

Na tem odroczono rozprawę do dziciaj na 
godz. 9 rano. 
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KALENDARZ. 
Dziś we árodęą Popielec, — Jutro wa 
czwartek Franciszki, — Pojutrze w piątek 


40 męczenników. 
Sroda, 

Teatr. W miejskim „Mieszezanieć, sztuka 
w 4 aktach M. Gorkija o godzinie 7 wio- 
tzór, 

Zabawy W resurnie urządnicwej zabawa 
popielcówa o godz. В wieczór. 

Czwartek. 

Teatr. W miejskim „Uczta Herodyady* 
poemat dramatyczny w 8 aktach a 5 ойга. 
zach J. Kasprowicza о godz. 7 wieczór. 

Lndowy zamknięty, 


Kiarownikiem oddziału ch rób zskuzuych 
przy tut, szpiteln św. Fnzurza, został zamia- 
nowany docent dr Stanisław Droba. 

Kasa zapomogowa kupców. W lokala 
atow, kupców i młodzieży handlowej odbyło 
*ię onegdaj walne zgromudzenie delegatów no- 
woltworzonej Каву zag ороме) dla chorych 
członków stow. Przewodniczący, p. August 
Porębski, podniósł w dłuższej przemowie rog- 
wój tej nowej inatytucyi, której utworzehu 
okazało się koniecznem. XO zagajeniu pray- 
stąpiono do wyborów. Шо zarządu weszli p. 
А, Porębski, 1. Halski i Ж, Skulski z grupy 
pracod wców zak po. Mirtus, J. Bramer, W. 
Bromowicz, F, Martio, L. Skaza i J. Wil- 
czyński z grnpy pracowników. Do rady nad- 
zoroczej wybrani zostali: p. J. Jaworn 
grap pracodawców i pp. К, Jarosz i Z, Sli 
makowski я grupy pracowników. Do sądu 
polubownego 'p. Wiktor Suski ! Jan Zimler 
z grona pracadaweó *, pp. A. Gaweł, 8, Kar- 
piński i R, Kuszilek z grona pracowników, 
zastępcy рр, Hummel i Rovek. 

Walne Zgrom. Tow. ratunkowego. W u- 
zupełnienin wczorajszego dokładnego Bprawo- 
zdania z walnego zgrom. Tow. ratunkowego, 
podajemy, że do wydzisła wybrani zostali р. 
Nowotny Falika, naczelułk atraży miejskiej, 
ornz słuchacze medycyny pp. Kasprzyk Án- 
toni, Rec Wojerech, Karsi Tadeusz, Osadnik 
Jan i Niszenfeld Józef. 

Krakowskie Koło centr., Związku absol- 
wentów wyższych szkoł przemysłowych 
ukonstgtnowalo się па walnem zgromadzeniu 
w dniu 8 bm. w sposób następujący: Proze 
sem obrano p. Bronialatwa Korneckiego, wla- 
ściciela drukarni. Do zarządn wenzli pp. Ro- 
man Ciesielski, Juliusz Morawski, Kazimierz 
Fonferko, Wacław Wallis, Jan Lombardo, 
Franciszek Biedroński i Adolf Żurek. Do 
komisyi Hzkontrającej wybrano рр. Karola 


Wimmera z Niepolomie, Józefa Wilczyńskie- . 


go i Kazimierza Nawrockiego w Trzebini, 
Zgromadzenie oddało zarządowi zajęcie się 
uprawą wynajmu lokalu i ewentualnego urzą- 
dzenia wiecu. 

Том. ratunkowe udzieliło w lutym po- 
mocy 278 razy, z czego 213 razy w dziań, 
65 razy w nocy.. Nagłych zasłabnięć było 
96, przypadków chirurgicznych 149, przy- 
padków obłąkania 6, porodów i poronień 5, 
nagła śmierć 1, samohójatwa 1, fałszywych 
alarmów 12. Blużbę pełniła 24 ochotników 


alosze 


rosyjskie amerykań. миа Zdzisław, Zdanowicz, 
Kraków, ulica Sławkowska 3, Жоіеі Saski. - 


Eile przyaresztowany? Jak naa informu- 
ją ze sfer poliey jnych, wiademość pudana przez 
tutejsze dzienniki -o przysresztowaniu Eilego 
w Berlinie, nie została dotąd urzędownie 
stwierdzona, ale polega na prywatnych infur- 
macyach. 

Tyfus brzuszny. W poniedziałek w po- 
ludnie, przewieziono do szpitala św. Łazarza, 
z Półwsia Zwierzynieckiego liczba 46 chorego 
na tyfus brzuszny, zań we wtorek ukonata- 
towano drogi wypadek tyfnam brzusznego w 
szpitalu Bonifratrów, gdzie zachorował пап 
czyciel Stanislaw G. Chorego przewieziono 
również do szpitala św. Łazarza. Tyfun brzu 
azny, jak wiadomo, jest znacznie mniej nie- 
bezpieczny od plamistego, a zaksźny tylko 
przez wydzieliny chorego. 

Qhława policyjna. Wczorajszej nocy urzą: 
dziła policya obawę policyjną na „dziewice”, 
których 19 odsrawiono do aresztów policyj- 
nych, z tego zaś dwie odesłano do szpitala, 
ma oddział chorób zakażny 

Włamanie. Plutonowy policyi Semata, ato- 
jacy па posterunku koło 2 godz. w nocy z 
poniadziałka na wtorek, zauważył w ul. ów. 
Gertrudy, że ktoś szybko wspiął się na ln 
tarnią i zganil ją. Wydała mu się to podej 
rzane, tembardziej, że wkrótce potem usły 
styl jakiś (тїнї! і brzęk szyb, więc szybko 
pulążyk ma шіејасе Tutaj ujortrzegł, że 
drzwi sklepu z nufią Subezera, pol 1. 94 są 
nehylone, Natychmiast wpadl do sklepu, gózie 
uchwylał „przy robocie” znanego włamywa 
cza i złodzieja, 25 lat liczącega Maryana 
Palusińakiego. Palnsiński dostał nig w ten 
sposób do uklepn, że sztabą żelazną oderwał 
kłódkę pierwszych drewi sklepu, zań w dru- 

«ich wybił gócią szybę i odaunął wewnętrz- 
ху rygiel. Zuprłwadzony „pod telegraf" przy- 
znał się du wlamama а tlómaczył tem, że 
chciał trochę gotóweczki „na oatatki* kar 
zawału. 

Wisielec, a krakowska hiurokracyn We 
wtorek koło godz. 7. теј rano zawiadomiono 
policyą, ża koło miejskiego cmentarza, nia 
daleko rogatki rakomiokiej, npestrzeżono w 
wale fortecznym jakiegoś mężczyznę, powio 
atonego na drzewie, Komisarz policyi przy 
jechał natychmiast na wskazane miejace i tu 
taj rzeczywiście zastał wisiolca, ukoło 30 lat 
liczącego mężczyznę, średniego wzrowtu, wy- 
glądającego na alnżącego lub rzamieślnike; 
żadnych lagitymacyj przy mim nie znalezio 
no, tylko drobną kwotą. Poniawaź zarządca 
cmenfarza nia chciał zwłok przyjąć йо ka- 
płicy pruedpogrzebowej, zasłaniając się іп" 
strukcyą, że przedtem musi mieć kartkę od 
lekarza obwodowego, więc natychmi uwia 
domiona telefonicznie najbliżej mieszkającego 
lekarza obwodu Il go, aby przyjechał i po 
akonstatowaniu śmierci kartkę żądaną wydał. 
Lekarz odpowiedzial, że przed 9.15 godziną 
przybyć nie może, gdyż od 8—9-aj ma go- 
dziny ordynacyjne. Gdy o oznaczonej godzi- 
ше lekarz obwodowy nie przyjechal, proszo- 
no go telefonicznie jeszcze kilkakrotnie a 
przybycie, aż wreszcie koło południa, otrzy- 
mano odpowiedź, że wcale nie przyjedzie, 
bu wypadek zaszedł „poza jego rejonem“, 
craz wskazał drugiego „kompełentaego* le- 
kaza. Jednak i ten lekarz zasłonił sią znów 
niekompetencyą. 

A tymczasem trup pół dnia leżał na zie- 
mi, otoczony tłumem gawiedzi. Takie to rze- 
uzy dzieją sig w naszym binrokratycznym 
Krakowie, względnie przepraszamy — „рола 
rejonem”. 

Zmarli. Symeon Lewicki, e, k. kaeyer 
pucztowy, przeżywazy lat 59, zmarł 4 bra. 
w Krakowie. Pogrzeb edbył się wczoraj o 
godz. 3 po pol. z domu przy ul. Karmeli- 
сше] 1. 20. 


Prosimy odnowić: prenumeratę, 


Wojna rosyjska-japańska, 
skrzydlenie armii rosyjskiej, 


Paryż. „Journal“ ogłasza następującą 
depeszę swego specyalnega korespondenta, 
nadaną w Mukdenie б bm. о godzinie 8 
гапа: Wczoraj wieczorem położenie na 
placu boju było następujące: Ataki Japoń- 
czyków na centrum, które trwały od 4 bm, 
zostały odparte. Rosyjskie lewe skrzydło 
zyskała na terenie, natomiast na prawem 
zagrożone jest przez Japończyków. Na po- 
łudniowym wschodzie walka się zaczęła, 
Straty Japończyków przenoszą liczbę 40.000. 
W centrum generał Liniewicz odparł do 
zis rana 14 ataków, jeden po drugim. 

O godzinie 4 popołudniu telegrafuje ka 
respondent „Journalu“; Między armią ge- 
nerała Nogi a armią stojącą pad dowódz- 
twem gen. Kaulbarsa przyszło wczoraj do 
ogromnej bitwy, Walka toczy się o 9 kim. 
na północny zachód od Mukdenu. Wszyst- 
kie wsie w okolicy połączono szańcami i 
rowami robiono z nich cytadele, 

Ogień działowy trwa bez przerwy. 
Przyszło do strasznej walki па białą 
broń. Syberyjskie kampanie wydarły Ja- 
pończykom różne miejscowości, gdzie Ja- 
pończycy zostawili 4 mitralieży, Kompanie 
te zajęły miejstowość Daszicao, 40 klm. 
ofi Mukdenu, stanowiącą klucz do japoń- 
skich stanowisk tej okolicy. Straregiczne 
położenie niezmieniona і z powodu ogre- 
mnaj rozległości pola walki niejasne. 
W każdym razie walka ta będzie decydu 

eg 
L йй Biuro Reutera donosi z Niu- 
czwangu 6 bm.: Przybyli tu Корсу dono 
szą, że Japończycy w sile 80.000 ludzi 
wczoraj w пасу dolarli aż do Wieży Mu- 
kdeńskiej. Gros armii tej znajduje się 5 
mil od wieży. Silna walka trwa dalej ża 
dna ze stron dotąd nie osiągnęła przawa 
yl. Rosyania padpalili budynki rządowe w 
Mukdanie | gotują się du odwrotu. 

Ludność ucieka tłumnie da 
Siumintn. Oddziały rosyjskie posuwają się 
wzdłuż wschodniego brzegu rzeki Liaho na 
południe, w celu napadu na Japończyków 
a tyłu. Japończycy obsadzili dziś urząd 
lelegraficzny w Sinmintin i mimo sprz 
wu Chińczyków zaprowadzili tam cenzurę 
wojskową. Zbiegów chińskich przybywa tu 
tysiące. Japońscy oficerowie oświądczają, 
że kuropalkin nie może się zdecydować, 
czy ma w Mukdenie slawić opór. Wysłał 
on ciężkie działa do Чети, obsadzonego 
ште» Chunchuzów. Panuje tam panika, 
Europejczycy zbroją się i opuszczają 
miasto. Z silnego ognia nad rzeką Liaha 
wnioskują, że Rosyanie próbują obejść Ja 
pończykow. 

Londyn. Korespondent Biura Reutera 
przy armii jenerałą Оки donosi pod datą 
wczorajszą: Od dnia 28 lutego lewe skrzy- 
dło japońskie (jen. Oku.) posuwa się en- 
łą siłą naprzód i wykonuje ciągle alaki 
mima wielkich trudności. Panuje wiatr i 
zawieja śnieżna. Obie strony śledzą wza- 
јешпіе ruchy w nocy reflektorami. Japoń- 
czycy zajęli rosyjskie szańce mimo 
przeszkód z drutu kolezastego, ognia dział 
maszynowego i wielkiego oporu nieprzy- 
jaciela w walce na bagnety. Rosyame co- 
fają się obecnie w nieładzie i rzucają 
broń i odzież, ahy tylka nłatwić sobie 
ucieczkę. Japończycy zdobyli cały szereg 
dział sześciocalowych i karabinów ma- 
szynowych. Ataki wykonywali Japończycy 
pod osloną silnego ognia działowego 7 
wszystkich dział, które nadeszły z pad 
Portu Artura. Działanie tych dział było 


straszne; wsie na poln walki uległy zn- 
pełnemu zm szańce rosyjskie 
*równul ogień działowy z ziemią Na 
razic ogranicza się walka w centrum na 
walkę artyleryi. Japońskie skrajne skrzy- 
dlo lewe stoi obecnie na północny za- 
chód tuż koło Mnkdenn; jest rzeczą 
niemożliwą, nby wojska rosyjskie zdo- 
łuly mu się wymknąć. 

Mundan. (7 marca 4 godzina min. 20 
типа). Główna wałka rozgrywała się wczo- 
raj na południowy zachód od Mukdenu 
w okolicy miejscowości położonej koła Da- 
ażicao, 18 kilometrów od Mukdenu nad 
koleją Sinmintin koło miejscowości Jau- 
szutun. Wieczór obie strony utrzymały się 
na swoich stanowiskach. Na lewem skrzy- 
dle Japończycy prowadzą dalej atak w о. 
kręgu Kaudolizan i przeciw oddziałowi ge- 
nerala Rennekampfa. Dziś ponownie o 
twarto walkę о świcie silnym ogniem dzia- 
łowym. 

Londyn. (Tel, wł.) Z Tokio donoszą tu, 
że sztab generalny japoński uważa oskrzy 
ulenie Kuropatkina | zamknięcia mu dro- 
yi odwrotu na północ, za fakt, który spet- 
ni sią lada chwila. Kuropatkin, widząc 
swe falalne położenie, broni się rozpacz 
liwie. Bitwa jest najkrwawszą z wszyt- 
kich bitw w ciągu tej kampanii. Straty 
rosyjskie wynoszą 40.000 ludzi. 

Londyn. (Tel. wł.) Јарайсгусу stoją a 
8 km. oddaleni od Mukdanu. Zdobycie Muk- 
депо nastąpi za 3—4 dni, bo każdy krok 
naprzód okupują Japończycy ofiarami 


W Królestwie Polskiem. 


Skutki strejków w Łodzi. 

Petersburg. Petersburska ajencya tele- 
graficzna danosi z Łodzi: Fabryka Poznań- 
skiego została zamkniętą Przeszła 6000 
robotników wydalana. Z powodu zamknię* 
cia fabryki zachodzi obawa rozruchów an- 
tysemickich. 

W ogrodzie fabryki Silbersteina rzucona 
bombę, która jednakże nie wyrządziła ža- 
dnej szkody; wskutek ekspłozyi wyleciała 
tylko kitka szyb. Uwięziono 20 osób pod 
zarzutem podburzania uczniów. 


Od Administracyi. 


Prosimy Szanownych P. Т. Czytel- 
ników o odnowienie preunmeraty na 
miesiąc marzec. Kto do 10 marea nie 
nadeśle przedpłaty, ten następnego 
тишет »Nowin: już nie otrzyma. 

Zawiadamiamy również Szanowne 
księgarnie i ajencye dzienników, że 
wszystkim, które do 10 hm. nie wy 
równają zaległych rachunków, dalsza 
kontynnacya zostanie wstrzymana. 


Prenumerata „Nowin“ wynosi: 
W Krakowie miesięcznie . 1K 40h 
Na prawincyi Г 1K50h 
Każdy, kto złoży prenumeratę półrocztią 
iub roczną — otrzymuje cenne pramium 
książkowa, 


NN A 
A | Wobec nadchodzących wyborów 
Nowość Hady gminnych opuściła już prasę: 
w królestwie Galicyi i Lodomeryi 
a wielkiem Księstwem Krakowskiem 


niezbędna dla każdego obywatala wyborcy 
upracowana przez 


FILIPA SCHWARZA 


mającego kilkuletnią praktykę autonomi- 
czną, sądową, notaryalną 1 adw Жаска 
w Nowym Sączu 


B Kupujcie u swolch w Krakowie, którzy się ogłaszają w „Nowinach“. R. _ 


Zakład reprodukcyi fototechnicznej 
Т. JABŁOŃSKI i S'* 


w Krakowie, przy ulicy Franciszkańskiej 1. 4 


zmacznie rozszerzony przez wprowadzenie najnowszych urządzeń technicznych, podejmuje się 
wykonania wszelkich klisz na miedzi, mosiądzu lub cynku, mających służyć do ilnstracyi 
wydawnictw naukowych, artystycznych, oraz do wszelkich publikacyj przemysłowych, reklamo- 
M6 1-10 wych (ogłoszenia, cenniki, marki ochronnne ефе). 


зиш ZAKuBD FOTOGRAFICZNY к, 


b da 


д 
д 


Nie dajmy się oszukiwać! К ЧӨК 
Niemieckie tutki cygaretowe, jak również niemieckie bibułki cyga- [p Ё wohodźców z aliovi i | ШШ Ą 


retowe, kupujemy ciągle, a nie wiemy, że to wyrób wrogów naszych, NA aMERYKT “RZEZ TRYK V Bi 
Tytuły polskie, ruskie lub patryotyczne, jakich oni używają, są tyl- ZA U 
ko podejściem — Na odnośnym towarze powinna być wymieniona 
| firma polska lub ruska, która ten towar wytwarza i której nazwi- 


ska wszyscy znamy, 
My przamysłowcy Polney i Ruaini, nie mamy powodu watydzić sią naszych nazwlak. 
| A wiąc precz z ШО! które nie posiadają nazwiska przemysłowca polakiego lub 
ruakiego. Szanujmy siebie, jeśli nie chcemy zginąć ! 


Мг. WŁ. BEŁDOWSKI wł. zakt. przemysł. 


KRAKÓW, Starowislna 26 (dom własny). 


Dla łatwogo wyboru tutek polecam następujące gatunki: 
„Noris* 


TE 


Jazda przez Wryest do Nowego Jorku 
i wszystkich miejscowości Мт] Ameryki 
w wykwintnie urządzonych 

pierwszarzędnych parowcach = 


Zjednoczone, austryackie akcyjne Towarz. 
Zeglugi parowej w Tryeście 


„lustro Americana 


вее 


„Хотїз“ z wałą | do tytoni Jako jedyne avstryackie Towarzystwo żeglu 
„Noris“ Salvesnl lekkicn fuj toe, które na mocy rozporzadzenia ministeryal- 
„Noris“ Salvesol-Qluh үг nego z #0. kwietnia 1904 1 21908 upoważnione (ĦU 
„Хот!“ Mais Numa | do tytoni |! została do tworzenia ajencyi i zastępatw, ustanowiła l 
Noris“ Albert lekkich 2 Jeneralną Ајепсуе dla Galicyi i Bukowiny + 
. " 1! д ИТ 
„Noris” n da Paris | до tyloni la i upoważniła ją do zaeganizonwia posterogólnych Ajancyj. ppl 
нр ШШ Нва аар" ALE Zadaniem їе] orgamizncy! jast; oprzeć awą dzinialność т 
| а аја wagą zwracam na lutki „Noris Salvesol“ Odznaczają AE GEM la- [| ra rielejnaj padalawle. ARENA AB M od wazele il 
godnością dymu i są pozbawione nikotyny. E klego wyzysku | sklarawsó ruch wynhodźców a lje r + 
| 70 żnaści, przez auatryacki part TRYEST, 


М t ł 5 Perkale, Batysty, Płótna 8 IB [5 Towarzystwa | R SJ mają ozuwań m md 
a r erkale, Batysty, ma Szyrtyngi, Bio- ażeby pasażerowie płacili tylka oznaczone rzez аг! 
8 ye we niane liznę stołową. Bieliznę męską i damską | ШЕГИП мунун ЫДАН 


własnego wyrobu, Flanele, Barchany, Płóclenka, Zefiry, Kretony, Bluzki Wszelkie wyjaśnienia, oraz sprzedał kart okrę- 
IFHnikt gotowe, Koce, Кару, Chodniki, Wyprawy ślubne poleca 2 | towych w Janeralnej Ajencyi x kraków ul. 
Lubicz | 7. oraz w Jeneralnych Ajencyach w 

A Sklep Ghrześciański „Pod K- `0 ści 1082 К ą' [їп Brodach, Podwołaczyskach, Czerni weach, Nad- 

w Krakowie, ul. Mikołajska L. | | brzezin, Szczakowej, Oświęcimiu i innych Ааай, 

4 „A zaiiejst, wysyla sią adwroiną pocztą, — w wiedziele i święta aklep zamknięty. — Ceny niskle stałe. % 


Singera maszyny do szycia | jra ślubu 


Powozy i Ramizy :. 


znakomitej jakości, sprzedaję z 5-lelnią poręką, | śluby, chrzty, spacery i po- Na jesień 1 7] mę Мм] 
т е 


2 па wypłaty w małych ratach | (72 wynajmui* najlanie, 


w Krakowie 81 póki zapas starczy sę do sprzedania w dohrym stanie, wszystko 

Niemetz | $p. w Krakowie ul. Szewska I. 2. P. GUZIKOWSY || 7A сн bor to номон wybie, pokardzo nizkich cenach 
А (pierwszy dom od Rynku) z 

А Pizyjmuje wszelkie naprawy. Ceny niskie. ааа R A R E | РАНО KONNE 

F u OD 125 ZŁR. 


W Bochni, ulica Biała 172 |= nine. 


Jed (айу 
w pobliżn e. k. Urzęda pocztowego otworzyłem ШАТЫ, nszkłone wygodne lekkie r. AND AUERY 
i KATOLICKA SPRZEDAŻ segarków pcleca | od 225 złr. 


Ч 4 КЫ UE w mych akłidach pzy ulicy Brackiej 1, 9. Szpiialnej *84 naptas- 
711 THOM | K | А Еїогушйзїа 1.49, | riw teatm Krakowskiego 1 św. Jana 30, u właścinisia St, Cyrai- 
A Roc А К f Bogato ilusiro- kiewicza w Krakowie. 
pu. < jdogodniejszymi warunkami, wane cenni: 
18 ро najtańszych cenach. ZAD 


pierwsza Krakowską 


elektra-mechaniczna 


KRAKÓW 


ДАЉА 


' Sap” Kupujcia u swoich w Krakowie, którzy się ogiaszają w „Nowinach 


poleca rozmaite doborowe 


e ALARMA KAWY gatunki kawy palonej 


najnowszym i najlepszym 


sposobom 


„2а pomocą goracego 
„ powietrza“ 


po cenach najprzystępniejszych. 


\ Rynek gł 44. 
ZAKŁADśw.JÓZEFA | Koserwatorzystka 
i dla osieroconych chłopców EEE 
w J(rakowie, przy ulicy Karmelickiej 1 66, udziela екеуі gry 
poleca na sezon wiosenny 
ШИ nz warzytw= rk na fortepinule, = 


JaW, ып św i warzywne, -„czepy i krze- 
wy owoaowe; róże wysoko- i niskopieumne. 
Wielki wybór roślin doniczkowych i t. p, 


Cenniki na żądanie opłatnie. 
м [ 


зи PASKI энт 


w wielkim wyborze — ceny bez копкигепоуі 
poleca 


АМАЗТ, FRONCZ 


Kraków, Fioryańska I. 17. 


| BIELIZNĘ BIAŁĄ : KOLOROWA 


ze słynną marką Iwa poleca w wielkim wyborze 
MAGAZYN NOWOŚCI 


A. Skórczewskiego i Polakiewicza 
Kraków. ul. Florvarinka |). 18. 


7/ NATURALNE WINO CZERWONE ` 


Бус. zoskipabro w Reprezencyi czas 
wy Kronderkskiej. 


KRAKÓW ~ GRODZRA 48. 


DLA DIABETYKÓW 


ECAMY TAKŻE 
/(CYALNE WINO 


*,dswcz: Lucyna Szczepańska. 


Krowoderska 25 А. Fischer. 


3 krowy dojne 


bardzo dobrej rasy 1 1 jałówka 
naraz do spraodania w willi па 


Prądniku czerwonym l 5 


NA RATY 


ШЕ 
dalos: 
Int 
шов! 
сапе ой 
1 kori- 


nabyć maszyny Singera до ғ 
cia i bafe dywany, ЕДЫ 
chodniki, Бару na łóżka, plo: 
tna, lustra, obrazy, zegary, 
zegarki 1 mable blaszane we 
wlelkiem wyborze 


Ceny bardzo przystępne, 
ARNOLD FALLEK 
99 w Podgórzu 

Rynek gł | 10 1. piętr 


Sklep z wiktuałami 
wraz z maglem, koło ko- 
lei z powodu otrzymania 
służby rządowej, do 
sprzedania za przystępną 


754 cenę. 

Wiadomość w Administracyi dział 
о łoszeń „Nowine ulica św, Jana 
L. 80 od godziny 19 du Z-giej. 


SZCZENIĘTA 
setlery angielskie 


do sprzedania. 
Wiadomość ulica Sławkowska |. 12, 


Bedaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański. 


Nowinach ag _ 


BE Та stepowy . 


przy ul Sławkowskiej |. 8. 


każdego czasu 


(lu wynajęcia, 


Bliższa wiadomość w han- | 
йш Braci I Braci Bilewskich 186 


"гө dla ogrodnika = 


Могу ahoia? wig pa seti 
24 army may WAŁ 

с mieskaniea = мона 

мг (ийт? 7. Bociana, _ 


аи | 
W nowym gmachu Izby 
Handlowej róg Basztowej 
i Długiej będą do wy-| 
najęcia od 1/10 1905 r. 

lokale parterowe na skle- I 
py i zakłady przemysłowe 
ШШЕ w labie handlmeji | Arch | 


| 1.8 pocztowy Wielognie 2, II p. а 


SSCHAMPOOING 
« PETROLE 


czyści, zapobiega wypadaniu i eozdwajaniu włosów 


Wiskida Remi, Kraków, Plac Maryacki. 


Perfumerye — Fabryczny skład grzebieni. 


Wa POST Śledzie marynowane 


bardzo dobre garnirowan 
sztuka 12 ot. i ШЕ postne przysmaki = 
/, funta hryndzy 8 ct 


w Bazarze spużywczym MICHAŁA NODZEŃSKIEG 


Ly ele 40. w niedziclę i święta zamknięte. 


| WINCENTY SATALECKI 


И nisrwszorzędna Fabryka parowa wyrobów ууп. | 
w zakres magarskich wchodzących, 

EIN składy w Krakowie, przy ul. Flarynńskia| | 18. 
Fille w Wiedala V., Sohanntrunnargnene |. 27, 
wyrabia 1 poleca: Szynki praskie i wastfalakie, ШК: ' 
pieczone łogoniowe, sławne kiełbasy krakowskie,polędwicowe, H 
krajane | mekane, kiazki pasztetowe, Ва|сазопу w rozmai’vob. 
gatunkach, paryska kielbasa, słonine payrykowaną Liata 
Bi polske, węgierską, | wędzoną, smaler т sadłą stare; wędzonkę 

z młodych prasiąl, rołady w rozmaitych gatunkach, kietheski 

wiedeńskie ) serdelki warszawskie, kiangi podgardłane w irzech 

gatunkach, олоту wądzone | gotowane, 1986 
— DWA г 


Przesyłki uskuli 


„нидо @ uprawniona 
| FABRYKA WOD MINERALNYCH | SZTUCZNYCH 


i SPECYALNIE LECZNICZYCH 
pod firmą 


K. Rząca i Chmurski 


w Krakawla, ulloa áw. Gertrudy | 4. 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przemystowej Тат. Lalu ка. | 
polecone przez toż Towarzystwa 
Wody minerałne odpowiadające skiadom chemicznym, jak: 
Woda biiñska, Gieshneblerska, Selteraka, Vichy, Maryen- 
badzka, Homburg, Kissingen, tudæet apecyslne lecznicze. 
Јак: lilową, bromową, jadawą, żelasistą, kwaśną oraz wody 
lecznicze normalne 2 przepisu pref. lawarsklega. 
Sprzedał cząstkowa m aptekaeh i drogueryseh. Canniki na 
| зате frańce 


Drukiem Jozeia 


